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Prenumerata wynosi:
m iejscow a :

r o c z n i e
półroczn ie
k w arta ln ie

K .  -  h.

zam iejscow a :

roczn ie  , . 4 Iv. 80 h.
p ó łroczn ie  . . '  2 ,,40  „
k w arta ln ie  . 1 ,, 2 0 -'Er

Numer pojedynczy 20 h.

L is tów  n ie fran k ow an ycfi.n ie  
przy jm u je  się. R ęk op isów  

nie^jzwr.aca się. 
R ek lam ację  n ieopieczęto- 

w ane w oln e są od op łaty .

Czasopismo dla s p r a w  i pokrewnych zawodów,
Organ Związku austrjaekieh Stowarzyszeń drukarskich.

Przez walkę do zwycięstwa!

Redakcja, Admi-iiistrącja 
i RJkspeih/cja 

ul. Łyczakowska l. 14., I. jńetro.

W sze lk ie j koresponden­
cje i p rzesy łk i pien^iężiTe 
a d resow ać n a le ż y : ,,Huberlh 
Józef, L w ów ^  Dr u karni a
U d z ia ło w a 11 — ulffia L fn - 

desro 1. 8.“

IŃ SK R A T Y  fach ow e przyjm uje 
się ty lk o  za p oprzedm ein  op ła ce - 
n lem  po 20 k . za jeden w iersz 

p e tiio w y  lub je g o  m iejsce.
D la  czron ków  w za jem nych  S to ­
w arzyszeń ob licza  się m seraty 

do 8 w ierszy po l K.

W y c h o d z i  5. ,  1.5. i 25. k a ż d e g o  m i e s i ą c a .

Koledzy! Nie zapominajcie o funduszu cennikowym! Pirzy wszelkich zebraniach^ jakoteż zabawach  
IowarzysKich pamiętajcie zrw sze o naszym funduszu l la  ochrony cennika !

Głęboko upadli.
Coraz niżej upada moralność austryackirh 

przedsiębiorców. Bezwzględniejsi, aniżeli 
przedsiębiorcy innych krajów, usiłowali oni 
od dawna egzystencyę robotnika na najniż­
szym utrzymać poziomie, w przekonaniu, 
że głodowe place i przydługi czas pracy ysą 
warunkiem rozwoju industryi (Jak wiadomo 
w rzeczywistości rzecz się ma przeci.vnie: 
wysokie płace i krótk. czas pracy bowiem 
są objawami, świadczącymi o wysoko rozwi­
niętej industryi, jak to ma miejsce n. p. 
w Stanach Zjcdn., Anglii, 'Niemczech i t. d). 
Każdemu — nawet najbardziej uzasadnio­
nemu — żądaniu robotników przeciwstawiali 
oni najskrajniejszy opór — nawet wtedy, 
jeżeli żądanie leżało w interesie przemysłu, 
ba nawet przedsiębiorców samych.

W usiłowaniach gnębienia robotników 
doznawali przedsiębiorcy jawnego poparcia 
rządu. Rozkazom przedsiębiorców poddawały 
sie organa państwowe, a gdy robotnicy 
żądaniem materyalnego polepszenia zagra­
żali »spokoiowi i porządkowi«, polieya i źan- 
darmerya »interwemowały« w wiadomy 
wszystkim sposób. Dzięki rozwojowi orga- 
nizacyi robotniczych, nastąpił w tym wzglę­
dzie zwrot ku lepszemu. Zapewne, rząd jest 
wobec przedsiębiorców także i dzisiaj tak 
samo dobrze usposobiony, jak  niegdyś, 
i gotów uwzględnić każde życzenie przedsię­
biorców, lecz — ku strapieniu przedsięDior- 
ców — nie odważy się on już w podobny 
sposób, jak  dawniej, >: interweniować* w eko­
nomicznych walkach

Przedsiębiorcy tymczasem niczego się 
nie nauczył’ i niczego nie zapomnieli. U si­
łowania robotników gwoh polepszenia bytu, 
zdobycia ludzkiej egzystencyi, wydają się 
im zbrodnią przeciwko majestatowi worka, 
dziełem » niesumiennych awanturnitców* ! 
Także dzisiaj jeszcze sądzą om, że mogą 
robotników gnębić brutalnościami i hanieb- 
nemi prześladowaniami, zapominając przy- 
tem, że każdy ucisk wywołuje reakcyę, gdyż 
osiąga się przeciwieństwo zamierzonego 
eiektu.

W takim stanie rzeczy rozumie się samo 
przez się, że genialne głowy spekulują na 
zaślepienie przedsiębiorców, by przy tej spo­
sobności dla siebie coś zarobić. Oto, nie 
dawno były kryminalnik, a obecnie osła­
wiony wydawca czasopisma »Die - Arbeit*, 
niejaki H a u c k - W a i s s ,  zwrócił się do 
przedsiębiorców z prośbą,.- by mu podali 
imiona »awanturników«'j.- zasługujących na 
to, by ich jak  najdalej trzymano od pra­
cowni. Cel, który Hauck-W aiss chce osiągnąć, 
jest dla każdego jasny. Apel do najordy­
narniejszych instynktów nie pozostał niewy- 
słuchany, Znaleźli się natychmiast przedsię­
biorcy, którzy wzięli udział w tem niesły- 
chanem szubrawstwie. W kilku numerach 
już ogłasza czasop. »Die Arbeit« «W ykaz

imienny tych panów pracobiorców (lobotni- 
kówj), którzy się odznaczyli w pracowniach, 
podczas sztrejków, wydalań, typowych w y­
padkach w sali sądu przemysłowego i przy 
innych okazyach«. Jest to po prostu całkiem 
nikczemne wymuszenie, gdyż robotników 
ma się — pod zagrożeniem kary głodowej, 
powstrzymywać nietylko, od obrony ich 
zdobyczy i usiłowań osiągnięcia dalszych 
korzyści, lecz także od tego, by nie docho­
dzili swych praw w przynależnych sądach.

Znamiennym objawem dla austryackicb 
przedsiębiorców jest fakt, iż w ich gronie 
nie znalazł się nikt, któryby wobec najnow­
szej »akcyi<%Haućk- Waiss’a zajął stanowisko. 
Panowie którzy odgrywają rolę w związkach 
przemysłowców, pyszńijlyśię przy każdej spo­
sobności swoją »honorowością«jk która im 
jednak nie przeszkadza takie indywidum 
z pod ciemnej gwiazdy, jak Hauck-W aiss, 
k t ó r y  p i z e z u f u B i c z a o u ż y w a ł  
p a ń s t w o w e g o  z a o p a t r z e n i a  w d o mu  
p o p r a wy**popierać, ako duchowego przy­
wódcę uznawać i jego towarzystwem się 
otaczać. Ten ścisły zw:ązek z mieszkańcem 
domu poprawy rzuca jaskrawe światło na 
moralną kwalifikacyę naszych przedsiębiorców 
i mimowoli przypomina nam się stare przy­
słowie : »Z iakim się wdajesz, takim się
stajesz«...

Fakt, że emerytowany »kryminalista« 
w swej najnowszej »akcyi« znalazł u przed­
siębiorców poparcie, dowodzi, oprócz niskiej 
żądzy zemsty, bezmiernego tchórzostwa. 
W szakże zacny »dżentelman4 j nablagował 
przedsiębiorcom, że nie ma dla nich niebez­
pieczeństwa i że przyjmuje na siebie całą 
odpowiedzialność. tymczasem mogą się 
ciężko zawieść, gdyż za szkodę, wynikłą dla 
robotników przez »czarne listy* odpowiadają 
solidarnie Hauck-Waiss i ci, którzy mieli 
współudział. Tego pana i jego protektorów 
nauczymy porządnie rozumu, a w przewidy­
waniu następstw, Hauek-W aiss, jako bardziej 
szczwany, poczynił już środki, by swoją 
skórę i kieszeń salwować, gdyż jego imię, 
jako właściciela czasopisma »Die Arbeit* 
już... znikło ! To mu jednakże nie pomoże.

Ja k  każde szubrawstwo, musi i to ha­
niebnie skończyć. Nadarmo znańbili się przed- 
sięb;orcy przez połączenie się z kryminalistą, 
co oznacza ich moralne bankructwo. Jedyna, 
bezwątpienia zła, pociecha pozostaje przed­
siębiorcom : N i ż e j  n i e  m o g ą  o n i  j u ż
u p a ś ć '

Historya drukarstwa lwowskiego zapi­
sała w rocznikach swych również podobne 
wypadki prowadzenia »czarnych list«' przez 
niektórych pryncypałów lwowskich, których 
ofiarą mieli paść, a nawet padb, koledzy, 
którzy w ruchach cennikowych siłą faktów 
mieli to nieszczęście, być na czele tych ru­
chów niektórym z nich nazdeptać na na­
gniotki — jak to np. miało miejsce w roku 
1895. B y ć  może, iż znajdziejny jeszcze spo­

sobność osobno i szczegółowo o tej sprawie 
pomówić — zwłaszcza, gdy »nożyce się 
odezwa«...

Organizacye 'm arzyszy 
w zawodzie drukarskim.

i\3| l
5. » Z w i ą ż e k  a 1 za c k o- l  o t a r y  ń- 

s k i c h  d r u k a r z y « ,  ‘ żałozony w r. 'lo fp , 
liczy w 4 sekcyachtyąo członków '(52 korek­
torów i dyrektorów, 58^. zecerów ręcznych, 
12  maszynowych, 8 1 drukarzy i maszyni­
stów, 13  giserów i stereotyperówty W sto­
warzyszeniu drukarskiem w Mulhausenw 
mającem na celu wspieranie w słabości 
i bezrobocia, zorganizowanych jest 8 dru­
karzy. Niezorganizowanych towarzyszy jest 
139 . .Liczba uczniów wynosi 203. W edle 
tego, wynosi ogólna liczba robotników dru­
karskich Alzacyi i Lotaryngii 1090. Obo­
wiązkowa w k ł a d k a  z w i ą z k o w a  wynosi 
tygodniowo fr. 1 . Istn e ją  w Alzakyi i L o ta­
ryngii dwa nieobowiązkowe (?) instytuta: 
1 .  kasa wdów, która pobiera tygodniową 
wkładkę fr. o ‘3 i2 p , 1 2. kasa chorych, która 
nosi nazwę » Towarzystwo drukarzy Sztas- 
burg« i nazywaną bywa »Stara kasa«, a do 
której wpływa od członka na tydzief fr. C50. 
Lokalne kasy pobierają przeciętną tygodniową 
wkładkę fr. 0 .3 12 5 . — O g ó l n y  m a j ą t e k  
wszystkich kas wynosi fr. i8 S r ^ H 5 i,  a mia­
nowicie należy z tego do kasy związkowej 
fr. i3o .i4 8 'o 5 , do lokalnych kas fr. 2 1.50 0 , 
a do dwóch nieobowiązkowych kas fr. 37.483*94 
(do kasy wdów fr. 17^ 99-30 , a do ^Starej 
kasy« w Sztrasburgu fr. 19 .7 14 -6 1). —
Alzacko-lotaryński Związek drukarzy wypłaca 
jako w s p a r c i e  p o d r ó ż n e  dziennie 
fr. S ‘25 członkom, którzy zapłacili najmniej 
6 wkładek, a fr. 1-5625 tym, którzy zapła­
cili najmniej 75 wkładek. W  jednem i tem- 
samem miejscu wypłaca się wiatikum tylko 
raz w przeciągu 6 tygodni. — Każdy bez- 
kondycyjny członek, który z a p ła Jł najmniej 
75 wkładek, otrzymuje w danym razie 
w s p a r c i e  d l a  b e z k o n d y c y j n y c h  
w m i e j s c u  fr. 1-5625 dziennie aż do 10  
tygodni; po zapłaceniu przynajmniej 100 
wkładek wynosi dzienna zapomoga fr. 8 ® * 5  
przez 10  tygodni, zaś przez 20 tygodni po 
zapłaceniu przynajmniej 150  wkładek, a przez 
40 tygodni po zapłaceniu przynajmniej 750 
wkładek. Kto zapomogę w wspomnianych 
wysokościach wybrał, .uprawnionym jest do 
ponownego pobierania zapomogi dopiero po 
26 tygodniach płacenia wkładek. — W  razie 
c h o r o b y  otrzymują członkowie po zapła­
ceniu 1 3  wkładek przez 13  tygodni po zapła­
ceniu 26 wkładek przez 26 tygodni, zaś po 
zapłaceniu 52 wkładek przez 52 tygodni, 
zapomogę dziennie fr. 1-74 (wliczając i nie­
dzielę). Ponownać-zapomogę można pobierać 
dopiero wtedy, jeżeli dotyczący członek po
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ostatniej słabości przez 13  tygodni bez przerwy 
pracował i wkładki opłacał. — Prawo do 
i n w a l i d o  w e g o  uzyskuje się: 1) po 5 
latach, jeżeli członek przystąpił do Związku 
w przeciągu roku po ukończeniu nauki 
i zapłac;ł przez te 5 lat przynajmniej 200 
wkładek ; 2) po 10  latach, jeżeli członek przy­
stąpił do Związku po upływie roku po ukoń­
c z e n i  nauki i przez te 10  lat zapłacił przy­
najmniej 400 w kładek, 3) po 15  latach, 
jeżeli członek przystąpił do Związku dopiero 
po upływie 5 lat po ukończeniu nauki i przez 
tych 15  lat zapłacił najmniej 600 wkładek 
do tego działu zapomóg. W sparcie wynosi 
fr. iSgjl dziennie. Kto po tych karencyacb 
zap łac ł jeszcze dalszych 800 wkładek, otrzyma 
fr. r a p S j .  Członkowie, uprawnieni do pobie­
rania inwalidowego, którzy po 52-tygodpio- 
wej chorobie wybrali zapomogę i jeszcze do 
pracy są niezdolni, wstępują natychmiast 
w pobory inwalidowego. Fowyższe posta­
nowienia mają również zastosowanie do 
podróżnych członków uwzajemnionych stowa­
rzyszeń, które takiejźe zapomogi udzielają-j; 
zawsze ale musi dotyczący członek mieć 
zapłaconych w Alzacyi Lotaryngii 52, wkładek 
nim może sobie rościć prawo do zapomogi. 
Skoro inwalida osiągnie dochód w w ysoko­
ści miejscowego minimum, w takim razie 
odpada pobór inwalidowego. — W  razie 
zgonu członka, wypłaca się spadkobiercom 
p o ś m i e r t n e ,  które w ynosi: przy mniej
jak 50 wkładkach zapłaconych — fr. 62-50, 
do 500 zapłaconych wkładek — fr. 12 5 , do 
1000 wkładek - 18/7-50. :JS(iżej zapłaconych
13  wkładek nie wjfpłaca się żadnego pośmier­
tnego. W  braku prawnych spadkobierców, 
obejmuje Związek koszta pogrzebania aż 
do wysokości uzyskanego przez członka 
pośmiertnego. — -.Nieobowiązkowa k a s  aj 
w d o w i a  udziela zapomogi fr. 10  mie­
sięcznie. — Członkowie, którzy pozostali 
be.:, pracy nie z własnej winy, a do pobie­
rania zapomogi dla bezkondycyjnych są 
uprawnieiąi, olrzyrruńą. jhżeh natychmiast 
odjeżdżają, o d j i ę z . d n e  fr.a2.-50. — Człon­
kowie, prowadzący własne gospodarstwo, 
mogą, przy zmianie miejsca zamieszkania, 
ouz,ymać dodatek do k o s z t ó w  p r z e s i e ­
d l e n i a ,  o ile uiścili przynajmniej 75 w kła­
dek tygodniowych. T a  zapomoga w ynosi: 
po zapłaceniu przynajmniej 375 wkładek, 
fr. 18-75 przy oddaleniirjTs k im .; przy 100 
zapłaconych wkładkach, fr. 18-75, a za każdy 
dalszy kilometr, ponad pierwsze 15 , fr. 0-125 
w ięcej: przy? każ dych dalszych 50 wkładkach 
więcej zapłaconych, podwyższa się dodatek 
kilometrowy o fr. 0 -0 12 5 ; za każde dziecko 
otrzymuie się na kilometrze o fr. 0-025; 
przy prześladowaniach (>M assregelungeni) 
mają członkowie prawo do 20 prc. w yż­
szego dodatku do kosztów przesiedlenia. — 
Jeżeli członkowie wskutek p r z e ś l a d o ­
w a ń  pozostaną bez pracy, to otrzymują — 
bez względu na ilość zapłaconych wkładek: 
kawalerowie fr. 3' 12 5 , a żonaci fr. 3t'75 
dziennie, na przeciąg 10  tygodni. — W  Alza- 
cjń-Lotaiyngn istnieje, obowiązujący w całym 
okręgu związkowym, c e n n i k  n o r m a l n y ,  
zawarty na czas nieoznaczony. Tygodniowe 
minimum pewniaka wynosi — bez lokalnego 
dodatku — fr. Jgffiijfo, przeciętne minimum 
fr. 33-44. Dodatek za^osobne godziny unor­
mowany jest na fr. 0-15, pracę nocną płaci 
się podwójnie. —• D z i e n n y  c z a s  p r a c y  
ustanowiony jest we wszystkich cennikowych 
drukarniach na 9 godzin ; w  innych oficy­
nach pracuje się 9 do 1 1  godzin dziennie. 
U c z n i o w i e  wstępują w regule z 14 . rokiem 
życia do nauki, która trwa 4 lata. — P r y u -  
c y p a ł o w i e ' s ą  od niedawna również zorga­
nizowani i należą do »Niemeckiego Związku 
właścicieli drukarń,*. — Centralny zarząd 
Alzacko-lotaryńskiego Związku drukarzy ma 
swą siedzibę w Sztrasburgu. Organem tegoż 
Związku jest »Korrespondent«.

(C. d. n.)

(iennikuw y Sąd  polubow ny dlo N iż sze j Austryi.
(P osied zen ie  z 1 wrześ*nia

1. D w óch  uzecoj;ó\v pew ńej ..w iedeńsk iej Idrui 
karn i, d ostarcza ja '& eli pak ietow ego  uKładu dlsu 

• ctzasopism, sk arży ło  z p ow od u  skreślm y pffifHSmo- 
n y cli przez zarząd, a) Z id  tabele i bez lin ii p o li­
czon o 100 procent, podczas gtly zarżącr p ła c ić  
clice  ty|ko 50 prób. D w ^ ą d a u ia ' jirzjłcjlyJouo się 
jed n om yśln ie , b) 'P rzy  sta je j rubryceiOTdtóTOanjd 

.jest do) fy-tułu Ksfed-yraja-azem w stępna uw aga, 
m niej w ięcej T2 w ierszy  obe jm u ją ca , do k tórej' 
skarżący  roszczą  ś.óbie praw o, u w a ża ją c  ją ł ja k o  
n ieod łą czn ą  »częśćitytu lu . T o roszczen ie  &j,a-'voz- 
jGraczy ftćh y lił w ięk szością  g ło só w  -'jako, nfeużjń. 
sadn ione.', Zócęiiom  ii-ależy się — w ed le  ;§. 42. jtfafct 
3. cen nika  norm . — ty lk o  w ie jr 'śz  b y lu ło w y ; n ie 
m ają on i je d n a k ^ y o b o w ią z k m .fę  w stępną,.}iw agę 
w staw iać-, do układu, c) Z a  ńiieszariy tild a d  żą ­
d a ją  zecer ffi proc. dodatku , podó^as gą^Epifia- 
row ane je s t  2 o ; proeSJSądJfozijemczy ;uznal je d iio -  
n ffś ln ie  80 proc. ja k o  od p ow ied tó .®  d )  PrzĘg n o ­
tatkach  dzienni • arskich ' pi^ychod^L.du-tlykie. w y ­
bitne- s łow o  (,,Ś ch la g w ort“ ) .tłumem', pism em , Ado 
k tórego  pig p rzy łą cza  c ją g  d a lszy  spacyow au em  
pism em , z k tórego  się tekst składa. Z e ce rz y  żą- 

.Mają za fcS w y b itn e  *słowa itrży jw iersze ' p od cią g  
gdYpżarćąu d ą ję  ty lk o  d\ya. Jednom yślny.-.w yrok  
b rzm i: że k ażjE M W efgS g ' w k b itn em  słow em , ze 
w zg lęd u  ,-ńa tłu ste  pism o, T)oliczyaf;'nŚ.łeźy po 
d w óju ie . • P r z y łą cz a ją c !? « fę  s łow a  spaoyowsJmS na1'- 
IćiyT aźlem  z licz y ć  i p o M io w a ó  p o i  w ojn ie . — 
e) Za- układjfcSprzedaffli-ealnośę^11 żąd ają  ęęcerzy  
50 proc. dodatku , p o d cz a s '-g d y  zarząd  -zezw oli] 
ty lk o  n a  35 proc. Sąd p o lu b ow n y  u w zg lęd n ił 
jeęlnon iyślijie żądan ie skargi, f)  W  je d n y m  łam ie 
p rzych od zi k rótk i w iersz w y ch o d n ie  („A u s g a n g 1)]?1 

jjltóry korektor,IkażąT zgubić, czego  ząber wzbra-. 
n ia ł śię pdżyni!?, Jed n om yśln y  j^yi-ok  b rzm ia ł na, 
zg u b ien ie  w iersza  W ychod nego , od p ow ied n io  do 

błegfuł, .ty p ogra ficzn ych .
tiS fto la w n eg 0 zecera p rzy ję to  do drukarni 

w  O berhollabrunn  i po p i  ale i u tygodn iach ; odd a ­
lon o  bez w y p ow ied zen ia . Ż ą d a  za p ła ty  za dn i 1,4’,t1 
utrlłym ująoąjże d y rek tor p ow ied z ia ł m u p rzy  jeg o  

E BSąpieiijfi w yraźn ie , że koircbycytfc.jedtw w ałą. 
B t.yncypaf ośw ia d cza  listow n ie , :że sk a rżą c}7 Ttją.yl 
p r z y ję ty  ty lk o  pom ociifczo . P on iew a ż są dw a 
sprzeczne ze sobą zeznania, a Św iadków  żadnych  
n ie  w yńiiem orięjf.',dalej z -pow odu, iż  z a p r z y s ię g ­
n ie  stron  nieirfeag dopuslfezalii-Śm, odesłan o ska­
r ż ą c e g o  do zw y k łe g o  sądu.

3. P ew n ego  zecera przyjęto do w iedeńskigi; 
d rukarn i za m in im um  i m u sia ł on pod p isąę  re­
w ers, W k tóry m  się zgad za ."'żó^ stosu T iek  pracy ' 
w  p rzecią gu  4 t-yg-ódni m oże bycLw każdej«ęii\. ih 
rozw ią za n y . P o-'5" dń.ftećh zOStał ó w  zecer"od d a ­
lony. Ż a ż ą d a ł w ów cza s  przer, idMsuiicj ir .ij 8. cen ­
n ika  d a H n t jn  korćm y dźlfennie, czenm  p ry n cy - 
pał — o d w o łu ją c  się na re ise rś—  od m ów ił. Pyźed 
sądem  p o lu b ow n y m  ośw iąttćzy ł p ry n cy p a l, iż 
sk arżącego  od d a lił z pow od u  n ieudolności, o 
bzem  m ożna  ju ż  z .teg oS p a  przekonać, że w  je g o  
miejsc,e p r z y ją ł in n ego  zecei;a.'AVobec teg o  u trzy ­
m y w ał skai-ąąłcy, Se d ostarcza ł uk ład u  dw a 
w ięcej, an iże li w y n os iła  p ob ie la n a  p łaca . Sądj p o ­
lu bow n y ' o d r o c z y ł rozpraw ę, b y  u m ożliw ić  prĄfri- 

łc jp a lo w i  pi& edłożęnies.dow odów  pracy , w y k on a ­
nej pi-źdzT-- sk arżącego, tudzież w ykazan ie , że 
w  1 ibejsće gkarżąffięgo prźyjąljjfżastęńcę. ,

Fryderyk Jasper, przęw .

Ruch w  naszych stowarzyszeniach.
Spraw ozdanie z X X X II.  posiedzenia Zarządu  

Zw iązku żfćd.iEjO. lip ca  1903. P rzew ód . K eifm n ller 
otw iera  posiedzen ie. —  P rotok ó ł z o s ta tn ieg o  po- 
s iedzenia  odczlytano i p rzy ję to  do w ia d om ości. — 

U sp ra w ied liw ien i.; D w orzączbk  i P oc liop p ; ch orjy , 
pSęttweiT. —  S ch ieg l zdaje  s p ra w ę 'ze  sw ej d ele­
g a c j i  do A u ss% . — ph-zyjilto koszta  p om ocy  pra ­
w nej, u życzon ej pew nem u koledze, k tóry , ze spo­
sobności d e leg a cy i d o  A u ssig , d la  „w łóczęgośkW ak 
oskarżony i od  „z b ro d n i*  tej u w oln ion y  jK oltał, a 
przeciw k o  którem u  jeszcze  je s t  w ijnoku prafoed* 
z pow od u  przekroczen ia  u sta w y  o k oa lic-y i.— Na- 
de'sżłe spraw ozd an ie  z n C zern iow ięc przy ję to  do 
w iadom ośói. — Sekcjfa w  Steyr w5‘żsąo-austr. 
S tow arzyszen ia  'upńaśza o plaęęnie^po 6 hal', mię^ 
s S © tiię ® ;ą  każdego sw ego  <M ónka z fu n d u szów  
Z w iązk u  na rzecżp: m ie jscow eg o  S tow arzyszen ia  
w  SteyBj (O dm ów ion o). — U ch w a lon o  prenum e- 

-i-atę 1 ljg£em plarza w ied eń sk ie j,l„A rb m ter-Z tg .“ — 
Z  D a lm ą cy i don oszą  o tam tejszych  stosunkach  
wk-StpW arżyszeniu. — Cza'sppismo „O g n isk o" w y- 
kążu.jy .za p ierw sze ’-, pó łrocze  I90jl., denęytu  koron  
528-84, „B ń sw g lio "  za I I . kw aijt^ł 1903 dęfićj-te! 
kor. 251'20; u cliw a lon o  p o la -®  te delicytji'. — 
W ykaz ra ch u n k ow y  "GVói-.wS,r® usS za  II  k w arta ł 
1903 przyjęto  do w iadom ości.

D w óch  z N iem iec p rzy b y ły ch  kePegów uskarża 
się z pow od u  n ieuzn an ia  ich  przez N iższo-austr. 

jStowarKysźąuie. U ch w a lon o  przek azać oba te p i­
sm a w spom nianem u Stow . z prośbą  o u w zglęy  
dnienie. —  P ew ien  w ęgiersk i Łzlonek organ , po­
brał w  A u s t r y i .'w sparcia) d la  n odróżn ych , m im o, 
iż za p ła c ił za led w ie  2 w kładeki W  jŚ olnogrodzie  
dopiero za stan ow ion o  m u wsparcSić. W ęg iersk ie

S tow arzyszen ie  ośw iadcza , Sp człon ek  ten w  sw oim  
okręgu  je s t  u praw n ion ym . Zaw jiądom ion.) to Śto- 
w .ą if -ż jg z e ń ie a  w  A ustryi ta k  się. Fzafjz n ie maą 
P rzy ję to  do w ia d om ości i u ch w a lon o  zrzec się 
zw rotu  pol-rfuiycli, zapom óg. — Stphięgl z a w ia d a ­
m ia  d a le j , że) pew ien  w iosk i podróżn y, k tó rv  zjt- 
gubil- s.wą książkę' łk w ito w ą , w  Ańiptryi pobierał 
przezfm ig śią c  wspaffcie na p od sta w ie  p jed yn cze j 
kartki. — D o  B regencyd w ydelegow ano kol. J jo - 
fera ; zaś kol. T hurnera łich w a lo n o  zaw iadom ić, 
iżyódstąp ioiió  od w y s ia n ia  delegata  do M oraw sk iej

ReifmMler Franciszek, Susrnann D.,
p rz ifiy od fii^ ą cy . Ej H g& fearz.

K R O N I K Ą .

Z\a.zC delegatów n iem ieck ich  filij w  G zechach 
odbędzie  się u dn iach  2-7. i Egej w rześn ia  w  L i- 

raercu. Na porządku  dzien n yn i zjia jd u je  się m iędzy  
iifłiym i sprai^aącen ilika  dla  zećerów  m a sz y n o w y ch ; 
spraw a sam oistiijm h grem iów  drukarsk ich  a o r g a -  
n iza cya  za w od ow a  zgrom adzeń  Towarzęrś^yj; 
p ośred n ictw o p rac j7; reorgą n iza cya  Izapom óg ; om ó- 
w ięiiie  k w ęsty i co lepsze, \Ćży zw ią zek  paiihcw ow y-' 
a z f  zw iązek  fe d e ra cy jn y  stow arzyszeń '?  i t. d..

\ypględu na osta tn ią  ?ąpra\yę, z ja zd  budzi 
ogó ln e  za in teresow an ie.

Strej k to w a rz y szy  drukars-ki ch  W A r a d z Fe 
za k oń cz jd  się^ygupeinein zwTyćięstw rem tychże, 
d.uż w  czw a rtym  dniu  w id z ie li się p ryn cy p a - 
ło w ie  zm uszen i pu-zyjąć pi-zM liożony im  ^ejTiiik 
k tó r y  u stanaw ia  m inim um  K  32; d o t j7ch'c'żą|i;pla 
cono., lib id o  18-'JI. U czn iow ierfi p om ocn ice , które 
r ó w n ie ż . 'z a p r z ą ta ły  pracy , o t]^ y m a li p od w y żk ę  
o 1 koronę ty g od n iow o .

Walne zgromadzenie w ęg iersk ieg o  kraj. S tow a­
rzyszen ia  u ch w a liło  obow iązk ow e: w prow ad.żeiiie 
czasop . „T y p og ra p h ia ". W e d łu g  don iesien ia  „© uc-: 
ten b erg a 11 m inisterstw 7o w ęgiersk ief^ ęfA volilo  na 

jźm ianę'-Statutu  tegoż S tow arzy^ fen ia .
Rozprawa przeciw Czoppowi, na skętek  śĘargi 

k o l . - S h h ie g l  a, odbędzie się 15. i 16. w rześn ią  
przed sądem  p r zy s ię g ły ch  w ą^W iedniu .

Pomyłka druku. W  w M fiŁłŁó)g 11 i w | :, w  K r o ­
n ice, w  artykule , za ty tu ło w a n y m  „O. k  bq jk ot‘f, 
w  w ie fśżu  t£? z g o iy ,  zami-asfc k o a liza S ®  — m a 
bfHRoalMyi.

Alojzy Ziegler, drukarą zT łi-ącu , niezw jazLf.- 
w iec, k tóry  o s ta tn io , sta ł w  k on d y cy i w  K ęiclien - 
hall, u c i e k ł  .stam tąd, n ie w y p e łn iw szy  sw voS t|  
zob ow ią za ń  wobec, tam tejszej s o c ja ln o  - dem o kr 
C zyteln i, gosp od a rza  i k ilku  rob otn ik ów  T en że 
z w ró c ił się zap ew n ie  do G racu, ..g-dzifc przez 
k ilk a  la t p racow a ł. W ia d om ość  o n im  u prasza  
s ię ;p od a ć  pod a d resem :-„J ose f S c ł io r e r ,- ;I ) r u r ' er 
in  F re y la ss in g :@ 'a v e rn ją B B

Ruch strejkowy między górnikami, śląskimi za- 
koBC&yi się na razie  ugoda m ięd zy  delegatam i 
górn ik ów  o b y d w u  szyb ów  „E leon ora " i „B e tt in a ‘! 
a dyrekcyą , zaw artą  w  obecn ości starszego c. k. 
kom isarza  g órn iczeg o  p. Z a c h a .  Zgóttzono się 
sporne k w estye p rzed łoży ć  rozsti-żygn ięciu  sądu 
roz jem czego  w  C ieszynie. D yrek cy ą  zg od z iła  się 
n a  to żądanie górn ik ów  z w a r u n k is S j  że bez­
zw łoczn ie  w szy scy  podejmą, .n a p ow rót pjąjfcę, co  
się też s ła ło .

K o m u n i k a t y  i o g ł o s z e n i a  Z w i ą z k u  i S t o w  „ O g n i s k o " .
W ydzia ł głów ny Lwów. C h o r j i . y  od 30. do 1Si( 

w rześn ia : 1901*1 N ie d o p a d  J a n ,  S w ię to s ła w s k i  
A le k sa n d e r, D o m a ń s k i  W a le r y a n p  W is .z o w s lli M i ­
cha ł, H e n d r ić h  A lo jz y ; j S ilb e r ip a n  M a u r y c y  (T a r ­
nopol), Ifó i ł ip e l M a k s y m i l ia n ,  G u ld a  H e n r y k ,  
F r ie d  M ichał.;-D erfppe i- Jan , S t a r o m ie js k l-Ę d w a r d ,  
G o ld s te in  W o l f  (S t ry j  W S u e c h t  F ra n c isze k , . l ly ą z ik  
Jan, - i ia rp ij fą S i Z y g m u n t ;  I l o r n j 7 A lik o ła j ,  P r im a  
E d w a rd ,  C h w o jk a  Robert, P ^ y śź k o iy ic z  E d w a rd ,  
Ł p z iń ś k i  K a r o l,  M a ć k ó w k a  K o n s fą in ty h B trk a s ie w ić z  
.Ę dw ard , K ł a p k o w s k i '  Józef, K o c l i  A lfre d ,  Seko  
D o m if i iK E f f ik a c z  K a r o l,  ( Ś k r in g e i’ A d o jf,  A p te r  
N a ta n ,  M a r t y n ó w  -E m il,  G e ro n o ' ij t ą m ś ła w ,  K o t i k  
Jan, G u s z t y w a  S ta n is ła w .

-W  y z  d r  o w ije  1 i : T k a c z  K a r o l ,  P i im a
E d w a r d  1., G o ld s te in  W o l f ^ H e n d r i ć h  A lo jz y .  
F r ie d  M ic h a ł,  Sp e ch t F ra n c isz e k ,  C h w o jk a  "Robert, 
i^ zyszkow ie ż j E i w a r d  6.,^ -K ła p k o w sk i Józef, K o c l i  
A lf r e d  9.. Se k o  (Dom inife, M a ć k ó w k a  K o n s t a n t y  
10., Siltfe rm an  M au ry jcy , G h ld a  S ą n r y k ,  S t a r o ­
m ie jsk i E d w a rd ,  S k r in g e r  A d o lf,  H o i-n y y .M ik o la j,  
D o m a ń s k i  W a le r y a n  13. w rgeśn ia .

I n w a l i d z i :  B ie lęc-ki P io tr ,  S a ru ic k i  F r a n ­
ciszek, 'S c h m id t  Fran/ćiszek, L e v a y  A le k sa n d e r;  
S k r in g e r  A n to n i,  K r z y ż a n o w s k i  Teodor, M a rg a śz ^  
W ojc ie ch , W ie rz b ia ń sk i A lek san de r,- ' W u ftk a  S ta -  
n isłatyę  M is ia ld e w ie ż ;.L e o n .

S i e r o t y :  Maryaą *i (Janina ,iPik°ła (zapo- 
mogA-wsjfcjęzymaua^- Józef Lewanflowski, Mieczy-i 
sław, Staniś4ąi\, Zygmunt i Aleksander jSmefńk, 
Marya-Janina, TadeflaB i IfTęjnens Preidl, Adam, 
Jadwiga - Stawaj, Mieczysław, Teodor Mandiuk, 
Stanisława,'."Edward, W ładyllą^ Helena, Mieczy­
sław Bielewicz.
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B e z  koiidyc*y-i- Kowerdowicz Konrad 
(Stanisławów), Hihułowicz Stefan, Profęld Antoni, 
SekoJ" Dominik, PilipSw Włodzimierz,i Roskosz 
.Kfjintrszek.

W s t ą p i ł  d o  k o  n dyle y i Mikuło wicz
Stefan (i września.

Filia Kraków. C h o r z y  ód ’3Ó)7 do 12/9 1903: 
Weigel Karol, Wojnarowśki Wincelity.. Karasiński 
Stanisław, Wiśniowskie Leon, Nowak Ludwik, 
Fallek Herman, Kamyk Maryan,! K&pacz Broni- 

Pśław, ileus Julian, Lityński Romuald, Kucie) 
Maryan ► Bandura''-Leon, Pankiewicz Stanisław, 
Kusiba Józef, Faden Dawid, {Karbowski Jani 
Bogucki Ignaicy od 9/9, Fedyk Antoni od 11/9.

W  y?; d r  o w  i e l i  : cBal-lókH erm an, 31/8, B an ­
du ra  Leon;,31/9, P ank iew iczuS tań iśław -1/9, K a m y k  
M a ry a n '^ /9 j.cK u ćie l,M a łfy a r 9iSłSR f i , '  u]

B e z  k o n d y c y i :  Ą ficzź& k  F ranciszek ,
Panek  J ó ze f (T a rn ó w ^ jD u ż y k  Józef, K ąd zio łek  
B o les ła w , G aw iń sk i Ig n a cy  od  2/9, F eldniann 
M aksym ilian.

, S t a n ą ł  do k o n d y c y i :  Kądziołek Bo­
lesław 11/9".

Kinowy co do wzajem ności.
Dnia i-go w r z e ś n i a  b. r. w e s z ł y  

w - ż y c i e  zawarte na podstawie projektu 
strassburskiego n o w e  u m o w y  c o  d o  
w z a j e m n o ś c i  z następującymi zagrani­
cznymi /.wiązkami:

* Dania: D a n s k  T y p o g r a f f o r b u n d  
■w Kopenhadze;

Alzac.ya i Lotaryngia Y e r b a n d  d e r  
E l s a s s - L o t h r i n g i s c h e n  j f eu c h d r u -  
c k e r  w  Strassburgu ;

Luksemburg: L u s e m b u r g e r  B u c h -  
d r  u c k e r  v e r  ei n,  w Luksem burgu-

Szwajcarya (niemiecka) S c h w e i t z e -  
r i s c h e r  T y p o g r a p b e n b u n d  w Bern ie ;

Chor ‘vacya : H r v a t s k o  t i p o g r a f i -
c k o  d r u ż t wo  za H r v a t s k u  i S l a v o -  
n i j u w Zagrzebiu ;

Serb ia : D r u ź i n a  t i p o g r a f s k i h  
r a d n i k a  u S e r b i j ’ w Belgradzie.

Zwraca się uwagę panów f u n k e y o -  
n a r y u s z ó w  s t o w a r z y s z e ń ,  l i ł i j  i s ta -
c y j  p ł a t n i c z y ' ' 1-, ze co do uprawnienia 
do pobierana zapomog w Austryi, obowią­

zujące Karencye.zSją n

I
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wypłacana będzie po uiszczeniu co 
najmniej wkładek tygodniowych 

w kondycyi

- D a n i i ................ 6 52 1 13 13 52
A lz a c y i i  L o ­

ta ry n g ii ......... 6 ' Ib1 13 13 26 9 3 13
C h orw a cy i . . . 6 13 13 520 = 13 520 =
L u x em bu rga  , 13 13 13 5 2 0 2 13
S zw a jca ry i

. f {ń ie m .) ........... b 7 5 1 13 13 260 = 13 2 6 0 2
S e rb ia .............. 6 5 2 1 26 26 26

t jjZ  wkładek tych przynajmniej 26 za­
płaconych musi być w Austryi.

2) Z władek tych przynajmniej 52 musi 
Dyć bezpośrednio przedtem zapłaconych 
w Austryi.

3) Członkowie, którzy zachorowali w po­
dróży otrzymują zapomogę na przeciąg je ­
dnego roku. Prawo do pobie:rania zapomogi 
dla chorych w miejscu nabywają członkowie 
z chwilą wstąpienia do kondycyi, odnośnie 
do tych gałęzi zapomóg, co do których nie 
podano powyżej kareneyi, n ie  m a t e ż  
w  z a i e m n o ś c i.

Dalsze postanowienia zawarte są w ogło­
szonej w Sprawozdaniu Związku za r. 1902 
umowie co do wzajemności.

Sekretaryat Związku.

W szystkich  członków , tale m iejscow y cli, ja -  
koteż zam iejscow ych , u p rasza  .śife o ry c h le  
w yró w n a n ie  zulpgrąSci, w  p rzeciw nym  razie  
zastosow anym  do nich zostanie odnośny p a ra ­
g r a f  statu tu  i regulam inu.

K oledzy! P rzy każdej sposobności 
pam iętajcie o funmiszu na budowę w ła^  
snego dumu!

Szan. Poborców oficynowych uprasza się 
o łaskawe natychmiastowe zgłaszanie z wy­
pisaniem daty dnia, kiedy kto z kolegów 
wstępuie lub występuje z kondycji lub zała- 
sza się chorym, pod adresem: Jan Paszko- 
wicz, ul. Łyczakowska I. 14. I. piętro.

Wszelkie listy w sprawie Filii krak. 

Stow. »0gnisko«, należy odtąd wysyłać pod 

adresem. Gustaw  T ita^ jpraków , D ru k a r ­

n ia  WJ. lieodorczuka, ul. Basztowa, 

(Hotel centralny).

W sż& stjąpk k o l«g ów , któitey mają- d siebie 
książk i w y p ó ż y cż o n ć fz  biblioteki**Śtow arzyszenia 
w e  L w ow ie , uprasza się o ja k  n a ju jc file j^ z j; 
zw rot ty^b.-Książbfe; gdy.żifcw naj bliżgż/ym e fe s ie  
-Lętłżie b ib li& ek a  ce lem  uporządkow an ia  zam ­
kniętą. K to b y  ted y  z od d an iem  Łgiażek zw leka ł, 
n arazljS fe na p łacen ie kar jża  tó&etrzphnywanie, 
a n ad to  przed łu ży  cząst zaniknięSjjja b ib liotek i, 
u tru dn ia jąc przeprow adzen ie  .uporządkow ania.

Wydział główny „Ogniskami''

W szelkie pisma. dotyczące »Klubu ma­
szynistów* nalózy, adresować: Józef Party- 
kiewicz, Drukarnia »Polonia<, Lw ów H  ul. 
3-go Maja.

Zaw iadam ia się Szan. Roiegów, że wy= 
baz z nadesłanych sMadeh na budowę roia= 
snego domu na ręee boi. Paszbowieza ]a.ia, 
umieszczany jest b a ż d e g o  m i e s i ą c a  
w numerze „O gn iska " z 2 5  = t e g o .

Pamiątkę na czesc J a n a  G u t e n b e r g a
wydaną przez kolegów krakowsku h. nabywać 
można u kol. Faszkow-icza Jaua -10 hal. 
sakgzemplarź, z przesyłką ppcztdwą :po 50 hal.

Z  d r u k a r ń  p r n w i i i c y o i i a l n y n h  w  G a l i c y i  z a c h o d n i e j ,
o w szelk ich  n iep raw id ło w o ściach  cennikow ych, 
należy 11 a ty  cl i u i i a st-Jd o 11 o ft i(i kranów  skit-j K oinisyi 

Sen nikow ej pod ;i(lrjfil|n : J .  K t/B IB A . K r a k ó w ,  
D ru k arn ia  Tui i w Jag iello ń sk ieg o , ul. Zgoda 1. 4 .

10T~ Pp. Rolego® płatniczych staeyi podró= 
żngeh, jahoteż czło.ihóro z proroineyi /4Jtw/-a SW 
p fcy  w y sy ła n iu  listów ' o odpóyyiednie nalepianie, 
m arffifl cełejn  u n ikn ięcia  w e L w o w ie  po/dikójnej 
op łaty .

zak ład zie  n au k ow ym ) 1900: drukarz A lójztft:
S c  h o  d l ,  nr. w M istfelbacliu 1881, '.wyp. tam że 
1899;1 szw eicerdegen  A u g u st W i t t  m a n n ,  ur. 
w jję l ib s  n. D. 1883, w y p  tanM s 190Ś(| by li ju ż  
członkam i.

■/ 'fSEwgntualne żarżuty) do dn i 14 pod adresem  : 
K arol M iąśs, Wiedteń; V IK >Seidengasśe 17.

E w i d e n c j a  W y k a z u  c e n n i k o w y c h  o f i c y n .
P rzyp om in a  się S zan ow n y m  Z arządom  

Stow arzyszeń , że?; w  :fewoiną/ić?;aśie'i;kpaźd?żiernik 
19Q2j przesła ł im  Zai-zad Związikii/ w y k a z  cen n i­
kow ych . drukarń  w  form a cie  ra d h k a to w y m , 
z prośbą o u trzym an ie  e w id e n c ji . B ardzo wy- 
bitneiin czc ion k a m i u praszano na ty m  w yk azie , 
aby  ohyszęlkicli'yzm ianącli5 zd chod zącyclr  (w łącąą ie  
z zm ian am i firm ) zaw sze i beźw loĘ iu ie  za w ia d a ­
m iano, z' .podaniem  pow odów 7, Z arząd  Z w iązk u . 
To sam o d o ty cz y  iirm  które s ta ły  stej cą fflik o - 
Hyemi.

G d y  n ieste ty  w  n iek tóry ch  m ie jscach  w e­
zw an ie  to zosta ło  praw d opodobn ie  iyapom m ane, 
ponaw7ia się je , fi prośbą  o ścisłin  w y k  ćmy w an ie  

jj W ie fd e ń ,  14. lip ca  1903.
Sekretaryat Związku.

Odezwa!
Zecer Ludwik J o jla s ' z Neubrandenburg, 

opatrzony"ksi4żką kwitową^py. 3399 Blieinl. — 
Weśtphlalen, który, Zachorowawszy w ipodróży, 
był w7 Pradze od 8. —Bil- lipca br. jako chory 
wsjifbrany, pobrał za tę dnie choroby od kasyera 
stacyi płatniczej w7 Pardubicach także wsparfcie 
podfóżne. Jonas jest tedyj mbowiązauy zw7rócić 
wspai-cie podróżne w kwocie kor. 4-80, pobrane 
■zątacztis od 8. — 11. lipca, i uprasza się pp. 
kasyerów. 'ątapyit płatniczych, Jjonasowi w danym 
wypadku kwotę tę strącić i fakt ten w książce.ł 
kwitowej uwidoęąriić'.. :

Wi e d e ń ,  1. września
Sekretaryat Związku.

W Y K A Z
biur streczenia  praójg Zwfiązku austrjac.kich sto- 

•warzyszeń drukarzy , odlew7a/czY czcionek  i p ok re ­
w n y ch  za w od ów  za c.zas od 30/8 do 1,5 9: 1903

-3- -

P rzestroga .
Pifżed -(jtzj7jęciem kondyfejń w Kołomyi należy 

Jteię -wpierw poinformp'wa®ł/fi -kol. Mirona Stetkie- 
wicza, drukarnia Biłousa w Kołomyi.

Przed przyjęciem kondycyi w Stanisławowie 
nalęży śię porozumieć z meżem zaufania, kol. 
S. Wa l d - e k i e m ,  w drukarni Weidenfelda — 
Stanisławów.

Z dnitotń 2. sieifpfha b. r., obejmuje iunkcyę 
nj(za zaufania dla Kołómypy kol. Miron Stetkie- 
wicz, drukarnia Biłousa, gdziel/też wszyscy prze- 
,jężdżając(wp(-&eż Kołomyję" członkowie, zgłaszać 
teięTobecnie powinni.

Filia P r z e m y ś l :  Podróżnym wypłaca kol. 
Madeyski w lokalu Filii, ul. Dobrom ilska 
3§§ (za poprzedhiem uwiadomieniem w »Dru- 
karni Udziałowej«) od godz. 6 do 7 wieczór.

Zgłoszenia do przyjęcia.

iłiższo-austrvackie stowarzyszenie w Wiednir-:
zgper.; K a ro l - B e r g l i a  ue/r ęr;-.c w  W ie d n ia  1871, 
w yp . tam że 1888,; drukarń A ntpni S t . ę i n e f ,  .uijj 
w  St. G eorgen  1869, w yp . w  W ied n iu  1877.,;' 
"byli ju z  (“dzionkam i ; z/e’óerzy M aieńś2 Ga.j^s-^.ha- 
re lc , ur. w r,Mi‘s-teliacbu  ljśo j; vr}j>. tam że 1903.; 
GuStaw P a r r e i s , 1̂  ju n !, ur. w  W ied n iu  
uŃg-ń t-ąmże 1903: L eop o ld  Z  1- u 11 e k, ur. w .W ied n iu  
1 8 g *  w yp , tam że 1902,; . D aw id  Ś ^ ś  s 1 e 1-,/ ur. 
.N agu jh elj7 1886,’.'. w y p . tam żb 1903; korek tor 
W ilhelm  Q u a r t n e r ,  ur. w  B erlinie'(/pow . Brody,, 
G aK ęya) 1871/ w yp . w  W ied n iu  (w  g ra ficzn ym
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* D o  zam knięcia  num eru nie nad esłano n o­
w y c h  dat.

Sekretaryat Związku,

T o w a r z y s z e !  Obowiązkiem 
każdego z nas jest nrenumero- 
wać codzienny „jtaprzód” .
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Zamknięcie rachunków Towarzystwa drukarzy „Ognisko" za czas od 29. marca do 27. czerwca 1903.
Wydział główny LwówPR ZYCH O D Y ROZCHODY

Fundusz chorych.

W k ła d k i cz łon k ów  ...............................  . .
T a k sy  w p isow e  od cz łon k ów  . . . . . .
(M setk i za I. p ó łrocze  1 9 0 3 ..................
Z w r o t  czynsziy za I I . k w a rta ł 1903

II. Fundusz inwalidów.

W kładkifczłpnkó-ft . .......................
T aitśy w ttsow e"' od  'cfcloókó.w ..................
O dsetk i za J p ó łro cze '1 9 0 3  . . . .
Z w r o t  jSżynsjŹu zaM ft k w a rta ł ‘1190,3', . Ip H .. .
Z w r o t  ze Z w ią zk u  j a  1. k w a rta ł 1963

III. Fundusz wdów i sierót.

W k ła d k i człon k ów - . .........................1  - • • . ...
T a k sy  '-.wpisowe od cz łon k ów  . . . .

SBteffltŁji, za  J. p ó łrocze  1903 
Zvv.i:ot r^z-kiiszti za I I . k waktal.■' lj9QJI . ■ 11 ■■ . . ,

IV. Fund. dla pozost. bez kondycji w miejscu i podróży.

W k łą d lti członków ' ........................... ....
Taksy -wpisowe od g l o n k ó w  

H łd setk i za .'I . pó łrocze  1903 
Z w r o t  czy n szu  za II . kwartjdtl90|!Swj. . . .

V Fundusz kształcenia.

AYldadki eżlou k ów  . .
TajsfeŚŁ rypisow e od  cz łon k ów  . . . . 
Odsetki za  L  p ó łrocze  1903jj.. .. . . 
Z w r o t  czy n szwHwi 11 k w arta ł 197)3 

Ea^em

koron h.

1^2,4 :o'2
7 80

141 —
25 97

80'
7 ^30

220 :30 )
97

50 08

499 60
7 80

188 g ń
,•.25 97

1939 20
7 80

lOfK —
25. 97

584 28
7 -80

23 45
•97

k oron  h.

29.9S

12®?

BE®

2081

79

93

62

64-1
lTiT-21

.5©'
83

I. Fundusz chorych.

Zapom ogi;,'cliorym  . . . .  . . . . .
iF ogK slb  1 cz łon k a ,!/ ■■■. . I
kkdininiStraeyj^S^AkJAy..-^ ''®  . . j. :- ..sjflł; ą,• . k i  
W y ró w n a n ie  do Z w ią z k u  za I . k w a rta ł 1903 .

II. Fundusz inwalidów.

Z ap om og i człon k om -in w a lid om  . .
A d m in is tra c ją  . . .

III. Fundusz wdow i sierot.

O d p ra w y  jEwm ierSne . . . . . .
Z ap om og i s ierotom  . . . .
A d m in is tra c ja " ; . W.‘,Y.TW W: ■ - -W
W y ró w n a n ie  do jZ w ią izkti za 1. k w a rta ł 190§!

dojfoćlpraw póspi-iertijy.cli .....................................
W y rd w n a fiie  do Zwiążlku za 1. k w a rta ł ii.903

do zaSpomó.g s ie r o c y c J i ..............................................
IV. Fundusz dla pozostających bez kondycji w miejscu 

i podróży.

ZKpoinfegi d la  p ozosta ją cych  b ezk o iid y ć jj w  m iejscu  
„ ■■ !i „  w  podróąy.

A d m in is tra c ja  . . .  ..............
WaBSwiBBtłe do Z w ią z k u  za I. k w a rta ł T903'

do pozosta ją cym i bez k o n d y c j i  w  rhiejscu . 
W yrów  naniej! do Z w iązk u  za 1. k w a rta ł' 1903

rlo pD^osJającycK bez "k o n d y c ji  Iw p od róży

V. Fundusz kształcenia.
P renum erata czasop . „O g n isk o11 i in łiy ch  . , .
P ła ca  n au czy cie la  ś p ie w u .............................................

j Ą d jh iiiistra cya  ...................... .............................................
Z aku pn o a k cy i T ow . p r z y ja c ió ł 's z t u k  p ięk n ych  

SfflHSgem . . . , • . .

k oron  h. k oron  h.

■2508 
. 40 

417 
167

4^69 —
417 bfc

645.' 90
—

117 68.

te? 83

109 r>H

,,--658 7 —
127 20
417 J68

U lii

191 15

ŁŚiłfe 03
- —

"467 68
10 20

3133

1686

łfjyo»

B5S7

1168

7Komis‘j-a  śżlión tru ją c ‘a. w y bran a  z łona  W aln ego Z grom ad zen ia , p rzeg ląd n ęła  i  p rze li­
c z y ła  w szystk ie  p o z y c je  p rzy oh ód r i różcliodu , j.ahoteż k w ity  i zn a lazła  w  n a leży ty m  -porządku. 

W e  L w o w ie  111. w rześnia. T9,Q3, - lu d w ik  Barszp&yńsloi, Stanisław RSdTcowski.

ZttŚtawUV,

PRZYCH ODY Filja Krakćw

||10149 
Km  J’ aszJio>vicz
skarbnik głów ny. 

KOzCHODY

68

97

■91
82,

1. Fundusz cnorych.

W kładkk-.& JonkótS jW jj. ............................................... i
T a k sy  w p i s o w e ....................................................................

koron h. koron li.

2183
4 8.

12
80 2191 92

II. Fundusz inwalidów.

W k ła d k i C z ł o n k ó w ...........................................................
Takiśy w p i s o w e ......................................................

752
8

80
80 761 60

III. Fundusz wdów i sierot

W k ła d k i c z lo r iję ó w ....................... . .
T ak sy  w p isow e  . . . . . .  . .......................

379
8 80 387 80

IV. Fundusz dla pozostających bez kondycji w miejscu 
i podróży

■ W k ła d k i c z ł o n k ó w .................. - ...........................................
T ak sy  w p isow e  .....................................

1478
8

40
80 1487 20

V. Fundusz kształcenia.

W k ła d k i c ^ ło n lłó w ...................................................... - .
T a k sy  w p i s o w e ................................ ’ ................................

451
8

68
80 460 48

K azem  . ....................... 5289 —

lcoi-oii li- koron h.

1721 20

80 _
L f c 23 66 1934 86

195
123 f .Ł 318 67

400
18 —

123 67. 541 67

534
l4G 40
1B3 65 804 05

h;o' ;'b .23
371-2 90

I. Fundusz chorych.

Z a p om og i e h ó w m  . . . . .  . .
Kosz.tą pogrzebu  ś. p. A jcanaskow icza  i Sam ul- 

K łk iego . . .  . , . .
AcłniinJstSj&Sja ....................... . ............................

II. Fundusz inwalidów.
Z a p om og i in w a lid om  ......  ...........................,
A 'd r ? i in i5 t r a e y ą ...................i .  . i  . j. . . rey

III. Fundusz wdów i sierot.

O dpraw a pośm iertn a  K łim th er Joanna, Sam ulska
M a g d a l e n a ) ....................................................................

W sp a rc ie  sierotom  . . .......................
A d m i n i s t r a c y a ....................................................................

IV. Fundusz dla pozostających nez kondycji w miejscu 
i podróży.

Z ap olh og a  dlał-pij;ostając. bez!,kondycji w im iejseii.
h i ' W v r w  p od róży

Admihis'trą^yayk-1.1’1. . I FY:. titW

A d m in is tra cy a ;
V. Fundusz kszta łcen ia

Każeni

%r '

S praw dzono k sięg i i k w ity , oraz g otów k ę  i z iia lez iono w s z y s tk o  w  n a leży ty m  porządku .
K r a k ó w  1903k- MaAjun Policzlcieutic2, Schweitzer Sttanisław, Miżmski Antoni.

P K ZY C H 0 D Y Filja Przemyśi

Z e s ta w ił: M ich ał G iza
skarbnik.

ROZCHODY

koron h. koron ii.

104
40 _
26 72 170 72

26 72

100
9 —

26 72- 135 72

30
36 56 72

12
3ę , 72 38 ? ! !

1. Fundusz chorych.

W k ła d k i cz łon k ów  ................................ ...

II. Fundusz inwalidów.

Y ik ła d ld  członków ; . .’ ........................... ...

III, Fundusz wdów i sierot.

W k ła d k i cz łon k ów

IV. Fundusz dla pozostających bez kondycji w miejscu 

i podróży.

W k ła d k ifć s ło n k ó w   ............................ ■ .

V. Fundusz kształcenia.

W k ła d k i c z ł o n k ó w .....................................
K azem

k oron  h k oron

159

55

27

110

33

h.

80

2Q
385 | —

I. Fundusz chorych.
Z ap om og i 3 chorym , za 52 d n i ................................
K oskća p og rzeb ow e  ś. p. Adriana.; P atron ik a  . 
Adm inistó-acya   . . .

h Fundusz inwaliuów.
A d m in istra cya

III. Fundusz wdów i sierot
O dpraw a w d o w ia  po ś. p. A drian ie  P atron ik u  
Zapomogar*siei'Ocie za 3 m iesiące  . . . . . . .
A d m in istra cya  . . . .  . .......................

IV. Fundusz dla pozostających bez kondycji w miejscu 
i podróży.

Ząpom . dlą  poz. bez kórłdfycji y jjp od róży  rża 25 dni 
A d m in i£ t r ą c jy a ....................................................................

V. Fundusz kształcenia.
.P ren um erata  czasop ism  ........................................   .
^ A dm inistracya  . . . . . . . . .

K a z e m .......................• •
K o m is ja , k on tro lu ją ca :

H rynkiew icz Jan Rydza J.

Z E S T A W I E N I E  O G Ó L N E -
Przychód

WyęlzFął g łó w n y  L w ó w  .  ....................... : K  7.72JjŚS
F ilia  K r a k ó w ......................................... ....

„ P rzem jn ś l.............................................
K a z e m .......................

A.889 — 
385 —

Rozchód

K  10.119-82 
„ 3.7i

428*607-
. . . .  K  1 3 .3 9 5 -®  Iv 14.291-32

O kazu je się n ad w yżk a  w i ł ,  kwavr,.i l e h a l .

I II | 00 |, 
Ei-ancisżek M adejsk i

skarbnik.

W y d a w c a  i od p ow . re d a k to r : Józef Hudec. „Z  D ru k arn i U d z i a ł o w e j L w ó w  ul. L in d e e o  L 8.


